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OB S E R W A C Y I E  M E T E O R O L O G I C Z N E .
Baromatr  dla lepszego porównan ia  zredukowany na  O 0 Re aumira .
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WI A D O M O Ś C I  KRAJOWE.

W a r s z a w a  11 g r ud n ia .

K om itet b ezp iece  ristwa p u b lic zn e g o  w r a z
Z Radcami o b yw a ł* Isk iem i, dowodcą g w a r - 
ayi narodow cy P łocka , i obyw ate lam i p r z  
!omnem i.

D o  d y k t a t o r a .

Wśród ty lohcznych zat rudnień oświadcza 
k r ó tko :  iż całe województwo p ło ck ie ,  jest
p rzecnrne  dz iał aniem demagog icznym i źe 
całetni s i łami m o r a l n e m i , m  j ł tkowo i zbroy* 
no wspierać będzie działania Dyk ta to ra  i 
g romić Z a m a c h y  demagogów.

Niech żyje Polsk , niech ging jey nieprzy­
jaciele wszelkiego rodzaju ! Prosi komi tet  o 
podanie tego do wiadomości puhl iczney.

W Po łocku  d. 7 grudnia  1830 r.

C z  i  o n  k  i.
Turow ski prezydujgcy w komitecie. —  

Nakwaskt M n o s iaw  H e n ry k .  —  Kobyliński 
Mory an.

R a d cy  O byw a telscy :
Mioduski T eodor .— Kwasiborski Woycieeb 

O b y w a t e l e .
Chełmicki .  —  Łukowsk i .  —' Gościcki.  —■ 

Chwalibóg.  —  Koskowski Kazimierz.  —  Ko* 
akowski F ra n c i sz ek . —  Kobyłecki Szymon .— 
Porębski Szczepan.—  Swieżyński Kazimierz .—  
Kowalewski kanonik  katedry płockiey.  —  
Grzybowski .  —  KaD'gowski .—  Jakacki Wi n­
centy pat ron.  —  Jędrzejewicz koturnem.  >nt 
gwardyi  riarodowey.  — Tchor ze ws k i . — Jako] 
ko m m c n d an t  oddziału gwardyi  n a r o do w ej  
szkolney.  —  Piechoski prezydujgcy w ko­
mitecie  porzgdku m ie j s c o w e g o . —  Konopski 
Andr -ey .  —  Józefowicz cz łonek komi te tu  
mieyskiego.

Radca St a n u , F reze*
Koi,, miss yI V. O.EW^DZTWA Mazowibcsi i  s t .

Do O byw ateli 1 H  eszkancow  W oje­
w ó d z tw a  M azow ieckiego . 

Nfidzwyczayne o&uliczaoici w jakich drog*
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Polakom orczyzna zn a jd u je  s i ę ,  wymagają 
i  potrzebują wzbudzenia wszystkicn uczu- 
eiów poczciwych i s z l a c h e t n y c h ,  ażeby m o ­
żna  przy pomocy boskiey osiągnąć n koniec 
g łó wny cel życzeń ęa iodowych-  ^stnienm pra­
wdziwe)'  Polski !

Pod tem god łem odzywam się do obywa­
tel i  i mieszkańców województwa mazowie­
ckiego od lat  czternastu admini st racj i  mey  
powie rzonego ,  a jako wolny od wszelsiey 
skazy u rzędn ik  , który od lat dwudziestu 
t r ze ch  usłudze k ra m  bez żadnego widoku o- 
sobistego poświęci ł em się ,  pochlebiam sobie 
£e w chwil i  obecney pos łuc han ym będę.

Wiecie oby wate le ,  że na j l epsze  us i łowa­
n ia  bez porządku i zgody zamierzonego nie- 
m o g ą  osiągnąć sicutku; wiecie ,  że ch;ą«  
osiągnąć g run to wn e  istnienia państwa i pol i ­
tycznego b y t u ,  potrzeba siły zbroyney i go­
towego  funduszu  do epędzenia n iezbędnych  
pot rzeb.

Wyszły już rozkazy rządu i wychodz ić . z  
kolei  będji do organizowania i powiększenia 
s i ły zbroyney na rod ow ej .  Co do funduszów 
s k a r b u ,  może się obe jdz ie  bez nowych ofiar 
byleby należności skarbowe jakiego bądi  ro­
dza ju  pospiesznie i r egularnie  do kass wła- 
I c iwy ch wpływały .

Nie  jest  czas wystraszania tey należności 
uż ywaniem ex e ku c j jny ch  ś r o d k o w ; zamiło­
wan ie  luoey oyczyzny dostatecznym bydź po­
winno  boc cezn . do oddania skrupulatnie t e ­
go , co j e j  się prawnie należy.

Pospieszajcie  obywatele i mieszkańcy wo­
jewództwa mazowieckiego do składania 
w Hassach publicznych wszelakiey skąr-  
bowey na leżnośc i ,  i nfaycie:  że fundusz z 
tego uzbierany i powierzony . władzom 
urzę do wym  rodack im,  użytym będzie na wą­

tli- potrzeby oyczyzny.
Właściciele dóbr  lub  ich r ep rezentujący,

n iechay się starają bydź pomocnenii  włościa­
n om  w uiszczaniu podatków i opłat  s tałych.
—  Kontrybuenci  zaś dochodów niesta łych , 
i liecbay je uiszczą z wzorową rze te lnośc ią ,  
a dzierżawcy tychże niechay pomną :  źe wszel­
ko z strony ich n ierzete lność w obecney 
c h w i l i ,  uważaną t i d ź  musi za wykroczenie 
i ściągnie n iezawodną i surową odpowie­
dzialność.

Urzędn icy  admis t rac y jn i , -odbierają polece­
nie do pomagania im w ściąganiu kaźdey pra- 
wney tego rodzaju należności ; ale biada te­
m u  , bądź dzierżawcy dochodów niest. i łycb , 
bądź urzędnikowi  któryby dopuśćił  szykany,  
p rze ś la dow an ia , lub chęci pobrania cokol- 
wi ek.  wjęcey nad prawo.

D zierźawcy dóbr  narodowych pośpieszajcie 
z op łacaniem rat  dzierżawnych w zupełno­
ści , po mn ią c :  źe kray naypierwsze ma pra­
w o ,  a rząd przed innemi  ma  powinność ścią­
gać dochody z własności narodowej .

Położenie oyczyzny nie dozwala żadney 
odwłoki  w zbieraniu naleźnuści skarbowych,  
rozum iem przeto: źe nikt  z obywatelów nie 
poważy się zasłaniać j akiemikolwiek  bądź 
w tey mierze kwestyarm; lecz takowe odłoży 
do spokoynieyszey i swobodnieyszey chwil i .

Obywatele!  niechay wam oszczędność i spar­
tańska wstrzemięźl iwość przewodniczy w wy­
datkach domowych i osobistych: ażebyście o- 
tyle  moźnieyszerni  stali sie w wspieraniu po­
t r zeb oyczyzny.

Wyrzekłszy się wszelkich niesnasek i sporbw, 
wszelkich osobistych względów lub widoków; 
wszelkiey nieprzyzwoi te j  em ula c j i  l ub  po- 
dsyrzenia,  podawaycie sobie nawzajem przy­
jazne braterskie d łon ie ,  zachęcajcie się do 
dobrego i pomaga jc ie  wszyscy wszystkich 
Usiłowaniom! pom ni j c i e  na tę odwieczną u- 
cywil izowanych narodów znaną prawdę “ Con­
cordia  res parune crescunł, „



Europa ma  na  nas zwrócone oczy. Od 
czasu konstytucyjnego se ym u ,  pracowaliśmy 
ciągle nad odzyskaniem b y tu ,  sławy i ho* 
noru narodowego.  Chc ia ł  B óg! ażebyśmy po 
wielokrotnych klęskach,  upokorzeniach i ł żach ,  
po nieszczędzeniu wszelkich offiar i krwi  
naszey,  może już raz o s u n i  ponowili  tako­
we usi łowania,  i dali światu nowy przykład 
wytrwałości  w  dobey sprawie.

Do  ty lu  pobudek ważnych nie m a m  nic 
już więcey do dodania.  Rozumiem,  żebym u- 
chybieł  godności obywateluw województwa 
Mazowieck iego , gdybym miał  p rzewidywać 
potrzebę onycii powtarzania:  przeto przyjąłem 
za zasadę odwoływania  się ty lko do tych  po­
budek ,  gdy wam ogłaszać będę rozporządze­
n ia  r zędu,  i gdy was bedę wzywał  do ich 
skrupulatnego wykonania.

Wszystkim wój tom gmin  wieyskich,  prezy­
den tom  i burmis t r zom miast  polecam ażeby 
n i n ie j sz ą  odezwę do zupołney każdego wiado­
mości  w gminach  swych podali,  i  ażeby nadto 
do pilnowali  z u r z ę d u ,  ażeby taż odezwa po 
kośctołach i domach  modl i twy  wszelkiego wy­
znan ia ,  w każdą n :edzielę i w każde święto 
publ icznie ogłoszoną była.

W Waiszswie  d. 30 Grudn ia  1830 roku.
R. R em bieliński.

Sekretarz J lny Filipgcki.

R ada  M un icypa lna  
Afi asta S ta tecznego  W a rsza w y  

N a  mocy rozporządzeń władzy naywyższey,  
r ada municypa lna  miasta stołecznego War­
szawy zapobiegając nieporządkowi i niszcze­
n i u  effektów wojskowych,  stanowi:

1 . Wzbronione jest wszelkie spizedawanie 
i  k up ow ani j  , oraz hand lowan ie  ubiorami , 
sprzętami ,  bronię i wszelkiego ty tu łu  effekta* 
mi  do putrzeb woyskowych należącenui.

2. Każda władza i każdy obywate l  wezwa­
ny i upow ażn ion y  jest do przestrzegania w 
tey mierze  porządku. ,  do chwytania i odsta­
wienia do komme nda n ta  placu uchybiających,  
którzy w ty m  razie stoją pod odpowiedz ia l­
nością prawem woyskowem za warowaną.

3.  Szczególna w tey mie rze  baczność zwró­
coną bydź ma na hand larzy  s tarozakonnycb,  
w czem starsi żydowscy wszelkiej  gorliwości 
pod odpowiedzialnością dołożyć powinn i .

4. Effekta woyskowe w r ę k a  p r yw at nym  
zna jdu jące  się, sk ładane bydź winny w bió- 
r ach kommissarzy cy rku łowych n a  ręce i z t  
kw i tem przydanych radców ebywatel shicb.

5.  Wszelkie władze,  a w szczególności kom^ 
missarze cyrkułowi  dołożą pilności,  aby roz*. 
porządzenie powyższe jak nayściśley wyko­
na ne  zostało.

Urządzenie t e  bez zwłoki  do pism pub li ­
cznych podane,  w szczególnych odpisach nc 
rogach ul ic p rzylepione,  przy odgłosie trąbjr 
rozniesione i w bóżnicach żydowskich odczy­

tane bydz ma.
W  W arszawie d. 7 Grudn ia  1830 r. 
Vice Pre zyden t :  Tornasz  Ł ubieńsk i. 

Andr zey  hr .  Z am oyski. 
K rzy w o sze w sk i.

Plichta.
K om ierow ski.
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Rząd tymczasowy podzielony jest na 3 wy- 
d z a ł y  to jest :  D y p lo m a ty c z n o -O r g ^ m c z n y ,  
W oyskow y, i C y w iln y .  —  D ykta to r  pracuje 
ust awicznie-  rozkazy są ciągle wydawane.

O głoszona została odezwa dowodząca po­
trzebę przedrukowania dzieła j e n e n ł a  Kn:a-  
ziewicza o n iepodległości Polski. -Na pokry- 
c e kosztów d r u k u , młody wir tuoz Józef  Kro- 
gulski  da w przyszłą środę koncert .

J.  N.  L e szc zyń sk i.
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W D z ifn n U u  IPowszerhmM  j**t umieszczo­
ny następujący wyjątek i  listu z Berl ina pod d. 
4  b. tn. “ Wszvscy tu  wiemy o wypadkach w 
Warszawie w dniach 29 i 30 listopada. Szta­
feta wysłana z Bloma przez pruskiego kon­
sula jeneralnego Pana Szmita przybyła t a  o- 
negdy .  Listy zastawne spadły,  ale się zno­
w u  podniosły.  Rzęd jest p r z e n ż m y  tym wy­
p ad k i em  i ń i ewie sam co czynić.  W y s ła ł  
gońca do Petersburga i zakazał  donosić w ga­
zetach o tey r ewolućyi .  Chce nayprzod cze­
k a ć  jak się te r ewolućya rozw in i e ,  1 jakie 
uczyni  wrażenie na C a ł e j  monarch i oczeku- 
jęcey już oddawna swobód koi stytucyjnych.  
W  szystkie zamiary dyplomacyi  sg sparaliżo­
wane,  równie jak i intrygi d.voru austryjackie- 
ga na seymie zwięzku niemieckiego.  T ak  
strasznego ciosu przeciw despotyzmowi,  w ł a ­
śn ie  z tev strony t  którey p a d ł ,  wcale S!ę 
niespodz:ewino ,  W publiczności nie  uczyn i­
ł a  ta r ewoluc ja  nieprzyjaznego wrażenia,  już 
n aw e t  młodzi  Niemcy wznosili po kawiar-  
m a t b  toasty z a  wolność P o la k ó w ! , ,

P I E Ś Ń

( n a  dawiię nu tę  Dąbrowsk iego. )  

fts ic ie  Polska nie zginęła kiedy m y  iy iem y  _  
Co Ham obca moc wydarta  — maca odbierzemy. 

Co wszczęła Rozpacz — to dokona M ęstwo. 
M arsz, n.arsi, Chtopickil _  Bóg nam da lw y .

tirz tw o!
C yeiytna tgrobu  wituiącu _  Woła do swych diiecit 
/[to y  syn, kto p ław y Polak -* niech do boiu lecit 

O matko ha S z a !  — O OyCzyino siuieta! 
frjy turnie dzieci «  m y skfustytn tw e  p ę ta ł

Za wolnołć, ta kray rodzinny —i spiestm y do orę&a ! 
W szak, bracia! nie wielka liezba — leci męstwo zu y -

cieia,4
Honor i  Chwała _  są przy nastey stronie. 
Słodko test ginąć — to] Oyczysny obronie.

O’, ziemio naszych Pradziadów-. Ziemio krwią ich
zlana ł

Juies nasza, iu i obcego m ieć nie będziesz pana. 
Ho broni, bracia l  _  Do broni! Do broni! 
Pod  / w żętym znakiem  — Orła i  Pogoni! 

Przy Chłopickim niebezpieczeństw!  — żadnych się
nie strassem. 

Ufno/ć to Wodzu, Jedno/ć, Zgoda_  będzie hasłem
naszjm .

Co wszczęła Rozpacz — to dokona Męstwo _  
Marsz, marsz, Chłopicki! — Bóg nam da Z  w y -

cieztwo.
W  oswubodzoney Warszawie, d, 4 grud  1 gao.

__________________  S. W.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

t\zym  30 listopada — Bru.Tella 3 grudnia.

W ł o c h v . W d n i u  wyźey w z m i a n k o w a n y m

0 g o d f n i e  9 w wieczór po k i lkodn iowej  cho­
robie J. Świątobl iwość Papież Pius VIII  roz­
stał  się z tym światem.  •— Kardynaf  sekre­
tarz stanu Alban i ,  wecie zwyczaju,  złożył  
Zaraz po śmierci  Papieża sWo<e urzędowanie,  
które na czas wakowania Stolicy apostolskiej  
objęł  sekretarz kol legium 5. kardyna ł  Polidori.

BfcŁGiifi. Po p rzy j ę tym  z obu s t ron  zawiesze­
n iu  broni ustały nieprzyjacielskie kroki i ocze­
k iwany jesl wypadek wdania poś redn icząc ch 
moc ars tw . —  Dnia 4 odprawione zostało na  
placu S. Michała ża łobne nabożeństwo za po­
l egłych  w powstaniu Bruxelh .  —  Ostenda
1 Inne nadmorskie miasta  sę uzbrajane.

d o n i e s i e n i e .
U u c h ó m ó s c i  p ó  / .  p ,  W i h t o t y i  P u s z  f c w e y  p o z o s t a ł e f to  j e s t  i k ó s i t o tu n o s 'c i , p e r t y ^  tw i< e r c ia d ła t 

I m i t r n , p ń r c e l la n a  s z k ło  , g a r d e ł o b d % p o j u z d y  fo t t e p ia n o  , i  r ó in e  s p r z ę t y ^  n a  z a d a n i* s u k c e s ®
s o r o i t '  i d la  z r e a l i z o w a n i a  m a s ś y  i  u ł a t w i e n i a  d z i a ł u  p r z e z  p u b t ;c in d  l i c y t a c y a  tu  d o m u  W  u l i c y  S ł a w e 
k o w s k i e y  perd  Ń .  w  d n i t l  20 g r u d n i a  f .  b . p o c z y n a jc ie ,  i  d n i  n a s t ę p n y c h  , w  g o d z i n a c h  z w y c z a y *
n y c h  sti g o t o w y  s r e b r n a  m o n e te  . w  s k u t e k  p o le c e n ia  I V % T ty b u r ia łm  K r a k t iw a  d d to  7  g t u d h i a  f . i *  
<*9 K fU  4 4 5 6  s p r z e d a w a n e  b$dą»

W Krakowie d, p grudnia Olcarski iłolatyuts*


